
Wydanie I I

Przed ważnemi wydarzeniami
w Stanach Z jednoczonych

U niew ażnienie zarządzeń gospodarczych prezydenta Roosevelta

Prezydent Stanów Zjedn. Ameryki 
Roosevelt, który podjął śmiałą i 
ciężką walkę w obronie szarego czło­
wieka przed wyzyskiem karteli, tru­
stów i królów przemysłowych, ma do­
prawdy ciężki orzech do zgryzienia.

Jak wiadomo prez. Roosevelt chcąc 
cikrócie samowolę przemysłu, ogłosił 
astawę regulującą warunki płacy i 
pracy w przemyśle. Przedstawiciele 
przemysłu odwołali się do Najwyższe­
go Trybunału, który uznał jedno­
myślnie, że akt sprzeczny z konstytu­
cją udzielenie prezydentowi Roose- 
Teltowi przez kongres pełnomocnictw, 
upoważniających go do 
R. (National Rceoyery Adm:oi.%̂ '<..l 
tion) i narzucenia przemysłowi pry­
watnemu kodeksu, regulującego wa­
runki pracy i plac.

Decyzja ta kładzie faktycznie kres 
istnieniu N. R. A. Richberg, szef N. 
R. A., odmówił dziennikarzom wypo­
wiedzenia się w sprawie decyzji try­
bunału.

W kołach rządowych decyzję tę 
Uważają za kompletną klęskę rządu.

P.ozatem Trybunał Najwyższy li­
znął, że ustawa, uchwalona w koń­
cu r. uh. o pięcioletniem inoratorjimi 
dla hipotecznych długów rolniczych, 
jest sprzeczna z konstytucją. Długi 
te wynoszą około 12 miljardów dola­
rów.

Decyzja Najwyższego Trybunału 
Stanów kładzie kres naczelnemu i po­
czątkowo najbardziej popularnemu 
eksperymentowi gospodarczemu pre­
zydenta Roosevelta.

Utworzenie N. R. A., na której cze­
le stanął gen. Johnson, nastąpiło 
wkrótce po objęciu rządów przez Roo- 
sevelta. Jej zadaniem było uregulo­
wanie warunków pracy w poszczegól­
nych gałęziach przemysłu, przez skró­
cenie czasu pracy i ustalenie zarob­
ków

Przed rekonstrukcją 
rządu angielskiego

O rekonstrukcji rządu angiel­
skiego mówi się już oddawna. P ra ­
sa angielska od kilku tygodni sze­
roko omawia tę sprawę.

Obecnie gazety angielskie poda­
ją iż zaraz nazajutrz po urodzi­
nach króla, które sa obchodzone 
jako święto narodowe, p rem jer 
Mac Donald zgłosi dymisję całego 
rządu.

Jako przyszłego premjera pra­
sa angielska r*orin-'o obecnego wice­
premiera Baldwina. Zmiany mają 
nastąpić na wielu stanowiskach 
ministerjalnyeh.

Co zrobi Rooseyelt?

Agencją Havasa donosi z Wa­
szyngtonu, że rząd Stanów Zjednoczo­
nych nosi się z zamiarem odwołania 
się do kongresu lub nawet bezpośred­
nio do narodu amerykańskiego, w 
związku z decyzją Trybunału Naj­
wyższego, który jednem pociągnię­
ciem pióra sparaliżował całą działal­
ność NRA Wydano polecenie wstrzy­
mania wszelkich kroków przeciw oso­
bom, które nie stosowały się do prze­
pisów NRA.

Jak się wydaje, kongres 
prezydentowi swego poparcia.

GÓRNICY I WŁÓKNIARZE GROŻĄ 
STRAJKIEM.

Z Waszyngtonu donoszą, że pierw­
szym wynikiem decyzji Trybunału

będą niewątpliwie trudności, które 
powstaną, gdy przedsiębiorcy zechcą 
skorzystać z orzeczenia Trybunału 
zastosować warunki pracy i płacy, 
które istniały przed wprowadzeniem 
N. R. A., dwa największe związki ro­
botniczo górników i włókniarzy za­
powiedziały strajk, gdyby zrobiono 
tego rodzaju próbę.

B.B.W.R. zaKończył dyskusję
nad ustawami wyborczemi

We wtorek grupy konstytucyj- 
__ ąę BBWR sejmu i senatu zakoń- 

udzigli ;,a yłv obrady nad projektami ordy- 
f  picji 'Wyborczej ćU ^jmu i senatu 
■ raz regulaminu1 wyborczego Pre- 

' Jak wiaddmo bowiem, pomiędzy zydeiitfi Państwa. 
nn«PvpHorn a m-7.vwnfirami Rpmn- Pi^ojekty, przyjęte jednomyśl­

nie przez grupy nie u leg ły  Wię­
kszym zmianom. W projekcie or

Rooseveltem a przywódcami Demo 
kratów w kongresie osiągnięto już 
porozumienie w sprawi© przedłużeniaW  o R A a w r u  JXOcAy 4X1 Z c IlllC L U U -L L l. W  U  | U iA.UJ.t5 U l *

działalności NRA na okres dwuletni, dynacji v/yborczej do Sejmu wpro-

Znowu k o n feren cja
n a  zam ku

W dn. 28 maja o godz. 5 popoł. 
odb\ i o się na ZnirAu u p. Prezy­
denta Rzplitej z udziałem p. y-re­
na jera i interesowanych ministrów 
konferencja w sprawie zużytkowa­
nia Pożyczki - ' yjnej oraz
zagadnień, związanych z polityką 
zbożową i hodowlaną. Wtorkowa 
konferencja była jedną z kilku ko 
lejnych konferencyj, które mają się 
odbywać w dniach najbliższych.

Tyle podaje urzędowy PAT. Na 
jakie cele zużytkowana ma być 
Pożyczka Inwestycyjna, określone 
jest ."]asno i wyraźnie w ustawie o 
Pożyczce. Należy przeto przypu­

szczać, że na konferencji omawia­
no sprawy użycia Pożyczki Inwe­
stycyjnej na jakieś nowe jeszcze 
cele nie przewidziane ustawą. P ra­
sa warszawska w swoim czasie gło­
siła, że Pożyczka Inwestycyjna 
częściowo użyta ma być na pokry­
cie deficytów budżetowych.

wadzono poprawkę, która pozwala 
na wprowadzenie do komisji wy­
borczej przedstawiciela 500 obywa­
teli, którzy zgłoszą odpowiedni 
wniosek wierzylelnie podpisany.

W ordynacji wyborczej do Z. 
natu rozszerzono czvnne prawo wy­
borcze, przyznając je poza wybor­
cami z tytułu zasługi i zaufania 
wszystkim obywatelom, mającym 
prócz cenzusu wieku, cenzus ukoń­
czonego wykształcenia średniego.

Na. sobotę dn. 1 czerwca zwoła­
ne zostało plenarne posiedzenie 
Klubu BBWR z -udziałem prezesa 
BBWR- Sławka. Na posiedzeniu 
tern uchwalone projekty będą prze­
dłożone całemu Klubowi.

Uchwalone projekty ustaw będą 
zgłoszone do Sejmu i staną się 
przedmiotem obrad sesji nad % wy­
czaj nej, której zwołanie nastąpi na 
dzień 4 czerwca. Nie jest przesą­
dzone, czy pierwsze posiedzi j 
Sejmu odbędzie się tegoż dnia.

P r z e s ile n ie  rz ę d o w e
w C zech o sło w a cji

Dotychczasowy premjer tworzy nowy rząd

Rząd Malypetra podał się do 
dymisji. Prezydent Massaryk po­
wierzył Malypetrowi misję stwo-

30 rocznica bitw y pod Cuszimą.
W tych dniach upynęło 80 lat od pam iętnoj walki morskiej pod Cuszimą, 
w której flota rosyjska całkowicie zniszczona została przez flotę japońską 
pod dowództwem admirała Togo. Na zdjęciu: Flota japońska w szyku bo­

jowym wyrusza do walki.

rżenia nowego gabinetu. Rząd do­
tychczasowy będzie załatwiał spra­
wy bieżące.

Rada ministrów na ostatniem 
posiedzeniu po ekspose ministra 
Benesza zatwierdziła tekst paktu 
wzajemnej pomocy z ZSRR, który 
ma być ratyfikowany podczas wi­
zyty ministra Benesza w Moskwie 
w pierwszej połowie czerwca.

40.000 robotników polskich 
z Francji wraca do Kraju
Agencja „Press*4 notuje pogło­

skę, iż w nadchodzących miesiącach 
oczekiwać należy powrotu z F ran ­
cji do kraju około 40 tysięcy (J?) ro­
botników polskich. Przy minister­
stwie opieki społecznej z udziałem 
czynnika obywatelskiego utworzo- 
mi została specjalna komisja, kto- 
rej zadaniem jest zajęcie się losem 
reemigrantów z F ranc ji

Na sob otę, 1-go czerwca 1935 **•

N r . 6 4 R o k  4 2 Opłata uiszczona ryczałtem zgdry

„Gazeta Grudziądzka” wychodzi 3 razy tygodniowo
S wydaniach: I (Pomorze), II. Wojew. centralne, kresy wsch., Malopoiska i zagranica) III. (Wielkopolska i Słąsa; 

wraz z bezpłatnemf d o T tkami ..Gospodarz i Osadnik", „Robotnik" „Dobra Gospodyni" „Śmiech". „Przyjaciel Młodzieży*.
„Gość Świąteczny” i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartaln e wraz z odnoszeniem do domu 3,89 zł,, miesięcz. 1,30 zł., 

w Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów zagranicę wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgji 36 franków belg., w Holandji 2,50 guldenów ńo|. 
w Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcarji 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk , w Austrji 8 szylingów w Danji 6 koron duńskich., w Szwecji 5 koron szwedzkich 
we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 1 dolara ameryk. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, słowa

tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry.
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Sukcesy Ligi Narodów
ZAŻEGNANIE ZATARGU 

JUGOSŁOWIAŃSKO - WŁOSKIEGO

Konflikt jugosłowiańsko - węgier- 
j ®ki w związku z mordem marsylskim 

został przez Ligę Narodów definityw­
nie zlikwidowany. Na wniosek mini­
stra Edena delegat węgierski złożył 
oświadczenie, w którem rząd węgier- 
ski zobowiązuje siQ do nietolerowania 
na swem terytorjum żadnych orgaoi- 
zacyj tororystycznycb. Delegat ju­
gosłowiański F.oticz oświadczył, że 
rezolucja taka wprawdzie nie jest cał­
kowicie zadawalniająca, jednak w in­
teresie dobrych stosunków pomiędzy 
obu państwami uważa konflikt za zli­
kwidowany. Tekst rezolucji jest tak 
zredagowany, że Mała Ententa w ka­
żdej chwili możo odwołać sio do ra­
dy, gdyby Węgry miały niestosować 
się do przyjętego na siebie zobowią­
zania.

ZLIKWIDOWANIE ZATARGU 
WŁOSKO - ABISYŃSKIEGO.

Z powodu nieustępliwego stanowi­
ska Włoch w sporze włosko - abisyń- 
skim, Liga Narodów, gdzie spór ten 
byl na porządku obrad, miała nie 
mało kłopotów.

Wreszcie sprawa zatargu po wie­
lu konferencjach została pomyślnie 
załatwiona. Rada Ligi na posiedze­
niu nocnem odbytem z piątku na so­
botę przyjęła dwie rezolucje w spra­
wie zatargu włosko - abisyńskiego.

Mocą tych rezolucji oba rządy 
zgadzają się na to, że do dn. 25-go 
sierpnia ukończone zostanie postępo­
wanie pojednawcze i arbitrażowe, 
przewidziane w traktacie włosko-abi- 
syńskim z roku 1928.

' POTĘPIENIE WYCZYNÓW’
W. M. GDAŃSKA.

Zlikwidowany został również za­
targ między Komisarzem Ligi Nar. 
w Gdańsku, at senatem gdańskim, po­
wstały w okresie wyborów do sejmu 
gdańskiego. W okresie tym prezes 
senatu gdańskiego p. Greiser zakwe- 
stjonował pewne uprawnienie wyso­
kiego Komisarza Ligi Nar. w. Gdań­
sku.

W czasie piątkowego posiedzenia 
Rady Ligi min. Eden przedstawił Ra­
dzie raport w sprawie kompeteucyj 
wysokiego komisarza Ligi Narodów 
w Gdańsku. W raporcie tym min. E- 
den oświadcza, że wszelkie interpre­

tacje decyzyj i rezolucyj wydanych 
przez Wysokiego Komisarza L. N. w 
Gdańsku należą do Ligi Nar., a nie 
do prezydenta senatu gdańskiego.

Prezydent Greiser raport przyjął 
do wiadomości.

Komitet uczczenia 75-lecia urodzin 
mistrza Paderewskiego

W dniu 6 listopada b. r. przy­
pada 75 rocznica urodzin Ignacego 
Paderewskiego.

Z tej racji powstał w Warsza­
wie komitet, który ma przygoto­
wać uroczystości. Komisja orga­
nizacyjna komitetu1 pragnie, by do 
komitetu weszli przedstawiciele 
wszystkich instytucyj w Polsce bez

względu na przekonania polityes 
ne i poglądy społeczne. Chodzi ( 
to, by uroczystości godnie uczciły 
wielkiego polityka i genjalnego ar­
tystę.

Pierwsze zebranie organizacyj 
ne komitetu odbędzie się w  dniu 
14-go czerwca w Hotelu Bristol w 
Warszawie.

Znowu powstanie 
w Iraku

Według nadeszlycb wiadomości 
w Iraku wybuchło ponownie po 
wstanie, które przybiera na sile, 
przez przyłączenie się da niego sze­
regu szczepów arabskich

W okręgu Bemitja - powstańcy 
zdobyli kilka ważnych punktów 
strategicznych, zrywając połącze­
nia telegraficzne z resztą kraju.

Rząd Iraku ogłosił w kilku o- 
kręgach stan wojenny. Aresztowa­
no jednego z przywódców buntu 
niejakiego Asad Alego ze szczepu 
Bpej Zinig.

m w sm

99I ib e r j a  b o leśc i”
Jak  za życia Marszałka Piłsud­

skiego panowie z dalszych brygad
przelicytowali się w niesmacznym, 
można powiedzieć bizantyjskim 
serwilizmie, tak obecnie po śmierci 
Marszalka przelicytowują się w 
desperacji.

Na temat tego licytowania się 
w desperacji zamieścił w niedziel­
nym numerze krakowskiego Icka 
feljeton znakomity felietonista. 
Zygmunt Nowakowski. ̂ . O*-- . i

„...Niestety, żal nie zastygł w 
wolnej, szlachetnej formie. Stał się g 
datliwy, labidzący. Rozmienił się nc 
drobne. Roztrwonił złoto sobotniego 
milczenia na brzęczące miedziaki. Zaczę* 
la się gorsząca licytacja na temat: ,,Kto 
bardziej dcsperujc“. To jakby konkurs 
płaczek. A tu przecież tak trzeba dbać 
o miarę!

Co więcej, w jednym z tygodników 
stołecznych spotkałem się ze zdaniem, 
że Wawel w tym wypadku to za mało. 
Wydaje mi się, że jeśli idzie o doczes* 
ną, a przemawiającą do wyobraźni for? 
mę czci, Polska nie ittOgift dać nic mniel 
a zarazem więcej trż Wawel. Inacżcj

nie da się tego sformułować. Taki za? 
tem cel ma krytyka tego właśnie miej* 
sca? Dodajmy, że przy sposobności do* 
stało się kilka przykrych słów zarówno 
Cecylji Renacie i żonie Sobicskego, jak 
Korybutowi, Janowi III, a nawet Ko* 
ściuszce.

Zanotować wypada jeszcze inne, a w 
wyższym stopniu niepokojące objawy 
żałoby. Oto naczelnik jakiegoś urzędu 
wezwał wszystkich podwładnych urząd, 
njków, aby pożyczkę narodową i świeżo 

J .podpisaną inwestycyjną natychmiast 
przelali w całości na fundusz im. Mar* 
szalka: Znowu gorliwość, ' półączon3 z

Steny Zjednoczone chcą zwołać
w s z e c h ś w i a t o w ą  k o n f e r e n c ją  g o s p o d a r c z ą

Jeżeli chodzi o ogólnokrajowe 
zagadnienia gospodarcze, to do­
tychczas Stany Zjednoczone uchy­
lały się zawsze od wszelkiego u- 
czestnictwa w konferencjach, na 
których debatowano nad rozwią­
zaniem zawiłych i trudnych kwe­
sty j gospodarczych, wyznając za­
sadę „splendid isolation“.

Ta izolacja nietylko że nie wy­
szła Stanom Zjedn. na zdrowie, ale 
przeciwnie spowodowała to, że S ta ­
ny Zjednoczone kryzys przeżywają 
w formie ostrzejszej, niż inne pań­
stwa.

Obecnie Stany Z jedn. chcą iia: 
wrócić ze starej, a błędnej dróg: i 
również przyłożyć się^do wysrJAu 
około zwalczania skutków kryzysu 
światowego.

Pisma amerykańskie podają, ze 
rząd Stanów Z jedn. _ nostanowił 
wziąć w swoje ręce inicjatywę ce­
lem zwołania nowej wszechświato­
wej konferencji walut dla uzyska­
nia ich stabilizacji i obniżenia ba- 
rje r celnych i ograniczeń handlo­
wych.

Wstępne zapytania w kilku

głównych stolicach spotkać się mia­
ły z życzliwemi odpowiedziami.

m
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że w tym wypadku najpełniejsze uzasad 
nicnie znajduje słowo ..Liberja boleści'* 

„...Trudno zamknąć ludziom usta, — 
skoro chcą się wyżalić. Jednakże * n:ecb 
płaczą prywatnie, jeżeli to im przynosi 
ulgę. Natomiast, skończcie, panowie, z 
potokiem grafomańskich elegij! Głów* 
mc zaś z wierszydłami! Najlepej było* 
by zakazać pod surową karą pisać wier* 
szem conajmniej przez miesiąc. Jeżeli 
zaś sprzeciwiałoby się to zasadom wol* 
ności obywatelskiej, w takim razie niech 
działa jaka bezlitośna, nieubłagana cen* 
zura i niech konfiskuje wszystko, co oo* 
niżą powagę. Kreślić, kreślić, kreślić!**

Podkreślamy, że trafne te uwa- 
gr AwdKĄówał „II u str. Kurjej' Co­
dzienny który w koncfercie gkafo*

przymusem i przechodząca miarę. I mo* maństwa grał pierwsze skrzynce

Gwałtowna bmrza
n a d  woj KielecKiem

Powódź zalała liczne wioski i pola
Nad województwem kieleckiem, ponad poziom normalny, przyczepi

młyny i tartaki nadbrzeżne zostały 
zalane.

a częściowo i lódzkiem, przeszła w 
nocy z soboty na niedzielę wielka 
burza, połączona z huraganem, po­
wodując olbrzymie straty. Ulewny 
deszcz, trwający kilka godzin, spo­
wodował w wielu miejscowościach 
powódź.

W gminach Samsonów i Mniów 
w pow. kieleckim woda zalała pola 
kilku wiosek i zniszczyła, całkowi 
cie plony. Stan wody na rzekach 
podniósł się przeciętnie o 3 metry

PRZED NOWĄ KONFE RENG JA POKOJOWĄ.
Z inicjatywy rządu angielskiego ma się odbyć w Hadze, stolicy Holandji, 
nowa konferencja pokojowa. Na zdj ęciu część starożytnego zamku w 
Eaadze, t. zw. sala rycerska, w której zwykle odbywają się wszystkie kon­

ferencje międzynarodowe.

Ludność z zagrożonych miejsco­
wości ewakuowano. Ponadto skut­
kiem powodzi uległy zniszczeniu li­
czne drogi i mosty. Wypadku z 
ludźmi nie było. Wysokości strat 
dotychczas nie ustalono.

Tego samego dnia nad Skarżys­
kiem i okolicą w pow. koneckim 
przeszła burza z ulewnym desz­
czem, skutkiem czego podmyty zo­
stał tor kolejowy na odcinku Bli­
żyn—Sołtyków. Komunikacja ko­
lejowa na tym odcinku została 
przerwana. Ponadto zostały usz­
kodzone przewody telegraficzne, 
telefoniczne i elektryczne.

Rzeka Kamienna wezbrała, za­
lewając niżej położone łąki i pola.

Nad powiatem radomszczańskim 
przeszła gwałtowna burza, która 
spowodowała wiele stra t i pociąg­
nęła za sobą dwie ofiary.

We wsi Dniemin spłonął od pio­
runa dom mieszkalny oraz obora, w 
której poparzone zostały krowy. 
We wsi Bioty spłonął dom miesz­
kalny Mieczysława Czuwaj a oraz 
zabudowania gospodarcze.

We wsi Antopol piorun zabił 
Władysława Kobylarza i jego sio- 
sh  ̂ Helenę.

Zasiewy w całym powiecie ra ­
domszczańskim uległy zniszczeniu. 
W wielu miejscowościach zostały, 
uszkodzone drogi.
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Uwagi profesora Starzyńskiego
o projekcie nowej ordynacji w y b o r c z e j

Sprawa nowej ordynacji wy 
borczej do ciał ustawodawczych, 
projekt której opracowywuje wła­
śnie grupa konstytucyjna BBWE. 
jest bardzo szeroko omawiana w ca­
łej prasie krajowej. Nic w tem 
dziwnego, boó pomysły i projekty 
które się lęgną w tej komisji na­
leżą do najosobliwszych i najdzi 
waczniejszych pomysłów jak*e 
kiedykolwiek powstały w BBWB.

W jednym z ostatnich nu me­
rów „Kur jera Warszawskiego'* 
sprawa sanacyjnego projektu or 
dynacji wyborczej zajmuje się pro­
fesor Stanisław Starzyński, b. re ­
ktor uniwersytetu lwowskiego i 
wybitny znawca prawa konstytu­
cyjnego. W ystępuje on przeciwko 
zasadzie bezpartyjności kandyda 
tur, stawianych wedle projektu 
przez komisje wyborcze, wyłożone 
przez samorządy tery tor jalne, go­
spodarcze i związki zawodowe. By­
łaby to „bezpartyjność** z której 
prędko stworzy się „jednopartyj 
nośó“ zależna rzecz oczywista od 
czynników rządowych.

„Tą drogą miałoby nastąpić „od­
politycznienie" Sejmu, który właśnie 
z natury rzeczy jest i powinien być 
wszędzie ciałem par excellence poli- 
tycznem. A jednocześnie doprowa­
dziłaby ta droga do ogromnego osła­
bienia skutecznej działalności Sejmu 
na polu „kontroli nad działalnością 
rządu" (art. 29 i 31 konst.)".

Dalej prof. Starzyński pisze:
„Partja, czyli stronnictwo, a par- 

fyjnictwo nie są pojęciam/1 iijentycz,- 
nemi; hasło „precz z programem" mo­
że być tylko wynikiem groźnego krót- 
kowidztwa; a uważanie programu za 
balast jest niebezpieczne. Wszak na­
sza nowa konstytucja jest także pro­
gramem, i to bardzo wymownym. Mo- 
nopartyjność, która doprowadziłabym 
do braku wszelkich dyskusyj w Sej­
mie, dla braku różnych poglądów, 
mogłaby nas wkrótce ściągnąć na 
poziom t. zw. Sejmu niemego z r. 1717, 
który się smutno zapisał w dziejach 
Rzeczypospolitej, a zgładzenie stron­
nictw ze świata byłoby to, jak mówi 
poeta, „daremna praca, próżny trud".

W końcu autor artykułu, kry­
tykuje projekt ordynacji do Sena­
tu. zwracając uwagę na taki szcze­
gół:

„...członek rady gminnej w miej­
scowości X, umiejący czytać i pisać, 
będzie wyborczą do Senatu, nato­
miast, posiadający w tejże samej

gminie pewien obszar ziemi, alo nie 
zajmujący stanowiska w tejże radzie 
wielkiej miary uczony, np. prezes 
Akademji Umiejętności, będzie tego 
prawa pozbawiony".

Zdaniem prof. Starzyńskiego 
zredukowanie liczby posłów ria 
Sejm do 200 również jest nie pożą­
dane

Moiimnlkat
W myśl uchwały Naczelnego 

Komitetu Wykonawczego S. L., 
postaw - '" ‘-cei przełożenie termi­
nu obchodu Święta Ludowego, 
wzywamy wszystkie organizacje 
powiatowe S. L. do odwołania 
Święta, wyznaczonego na 9 czerw­
ca i wyznaczenia obchodu na dzień 
29 czerwca lub na 30 czerwca.

W przewidywaniu, iż przesunię­
cie terminu Święta Ludowego na 
niektórych terenach wywoła po­
trzebę zmiany miejscowości lub go­
dziny obchodu — Sekrctarjat Na­
czelny wstrzymał ogłaszanie ob­
chodów Święta w prasie partyjnej 
i wzywa wszsytkie organizacje, a- 
by do dnia 8 czerwca zawiadomiły 
Sekretarjat Naezelny o zaszłych 
zmianach. O ile do tego czasu nie 
otrzymamy zawiadomienia o zmia­
nie — ogłosimy obchody wedle 
zgłoszenia pierwotnego z tą  tylko 
różnicą, że obchody zgłoszone pier­
wotnie na pierwszy dzień Zielo­
nych Świat, to jest na 9 czerwca — 
ogłosimy jako odbywające się w so­
botę 29 czerwca, a obchody zgłoszo­
ne uprzednio na 10 czerwca — prze­
suniemy na niedzielę 30 czerwca.

Powiaty, które otrzymały już

ulotki-afisze z Sekretariatu Na­
czelnego z wydrukowanym dniem 
obchodu na 9 lub 10 czerwca, no­
wych ulotek już nie otrzymają, a 
winny ulotki już otrzymane prze­
robić, zmieniając datę i ewentual­
nie miejscowość obchodu. Odpo 
Wiednie karteczki z dodrukowaną 
zmianą daty w najbliższych dniach 
powiatom tym wyślemy.

Każdy z powiatów, organizują­
cych obchód, otrzyma bezpłatnie 
z Sekretariatu Naczelnego 500 ulo- 
tek-af-iszów z dodrukowaną miej­
scowością swego obchodu Święta, 
powiaty zaś, któreby chciały otrzy­
mać większą ilość ulotek, winny 
wpłacić przy ich zamówieniu 5 zł. 
za każde 500 sztuk dodatkowych! 
ulotek.

Stronnictwa Ludowego.
Sekretarjat Naczelny

Masowy powrót robotników polsiL z Łotwy
W północnych powiatach Wileń- 

szezyzny daje się zaobserwować ma­
sowy powrót z Łotwy zwerbowanych 
niedawno robotników polskich. Jak 
się okazuje, warunki płacy na Łot­
wie w r. b. są eksploatacyjne. Pod­
czas gdy robotnicy łotewscy otrzymu­
ją za taką samą pracę przy mniej­
szej ilości gwdzin i calkowitem zabez­

pieczeniu chorobowem 34 laty, robot­
nik polski bez zabezpieczenia choro­
bowego i pracujący w ciężkich wa­
runkach otrzymuje zaledwie 18 łatów.

Masowy powrót robotników rol­
nych daje się zauważyć nietylko do 
Polski, ale również robotnicy litew­
scy wracają spowrotem na Litwę.

Dwa wyroki śmierci w Czortkowie
Przed sądem przysięgłych w Czort­

kowie w woj. tarnopolskiem toczył się 
w ciągu kilku dni proces przeciwko 
Archipowi Borezukowi i Dmytrowi 
Łopaezukowi, oskarżonym o zamordo­
wanie w Mielnicy trzech kobiet.

Samorządy wycofają wnioski 
egzekucyjne

W związku z wydaniem rozpo­
rządzenia o rozciągnięciu ulg przy 
spłacie zaległości podatkowych i 
na podatki komunalne, Minister­
stwo Spraw Wewnętrznych zarzą­
dziło, ażeby gminy i związki samo­
rządowe wycofały z urzędów skar­
bowych wnioski egzekucyjne, do­
tyczące zaległości z czasu do 21 
marca 1934 r. i

Wobec przyznania ulg dla zale­
głości publicznych, tytuły egzeku­
cyjne jak i nakazy płatnicze dla 
zaległości do 1 kwietnia 1935 r. zo 
stały zawieszone. Egzekucje dla 
tych należności wstrzymane mają 
być do 15 czerwca rb., a w stosun­
ku do drobnej własności rolnej do 
1 lipca rb.

- **

Na podstawie werdyktu przysię­
głych trybunał sądowy, po naradzie 
wydał wyrok skazujący obydwu o- 
skarżonych: Archipowa Borczukowa i 
Dmytra Łopaczuka na karę śmierel.

Publiczność, która przez cały czas 
tłumnie zalegała salę rozpraw, żywo 
komentuje sprawiedliwy wyrok.

„Konfiskata
Jak  podaje jedno z pism po­

znańskich Polska Agencja Telegra 
ficzna skonfiskowała część depe­
szy Ojca św. do P. Prezydenta B. 
P. W zdaniu „Modlimy się £ 
wieczny odpoczynek dla duszy nie 
odżałowanego Marszalka, jak rów 
nież o zgodę, o pokój i pomyślność 
Polski** — opuściła ona słowo „zgo< 
dę**.

W jakim celu dokonano tej 
„konfiskaty** słów Ojca świętego?
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Skarb Carów
Autoryzowany przekład z angielskiego.

Widział wzrokiem ducha cały 
kontynent, widział rozłogi Turkie­
stanu, Syberii, Indyj i Chin. Wi­
dział Azję, powaloną na podobień­
stwo pijanego kolosa, obojętną na 
przechodzące nad nia deszcze, wy­
lewy, posuchy i głody, niby oczysz­
czające wiatry. Widział rozsiane 
wzdłuż wybrzeży i zgrupowane tu 
i ówdzie, dla tem większego bezpie­
czeństwa garnizony Europejczy­
ków, którzy opasali ją  żelaznenu 
obręczami kolei i telegrafów, znie- 
prawili alkoholem i prasą, okale­
czyli karabinami maszynowemi i 
zmusili do przyjęcia reklam!arskiej 
kultury. O! zemścili się za Wanda­
lów, Hunnów, Tatarów i Turków. 

v Don Juan austrjacki pod Lepanto, 
Sobieski pod Wiedniem, rycerze 
feutońsey i Aetius Rzymianin wal­

czyli z przeciwnikami, broniącymi 
wielkiej sprawy. Mongolski jeź­
dziec, który uczył się historji w 
Kantonie, oglądał cywilizację za­
chodnią twarz w twarz z okien pen- 
sjonatu w San Francisco i poznał 
europejski system militarny w ro- 
ryjskim obozie jeńców, uważał bia­
łych za pilnych i pomysłowych li­
liputów, pozbawionych jednakże 
najważniejszych przymiotów, jak 
prostota, siła fizyczna, odwaga i 
czystość, przytrzymujących w wię­
zach kolosa azjatyckiego raczej z 
przj/zwyczajenia, niż z przekona­
nia roluźniająeych je tu i ówdzie 
z pobudek fałszywie humanitar­
nych.

Uśmiechał się, zgrzytając zęba­
mi. Wzdłuż szańca górskiego, strze­
gącego z trzech stron jego skalne i 
twierdzy, warty czuwały pilnie ko­
ło stosów drzewa. Zapalenie ognisk 
nocą miało ogłosić trzem państwom 
powstanie nowego władcy. Narazie 
sw awa była w stadjum przygotc- 
wawczem. ale buńczuki z końskie-

mi ogonami lada miesiąc mogły po­
wiać na zachód i południe.

Nagle jeździec przestał się roz­
glądać i zaciąwszy batem kudłate­
go wierzchowca, że ten aż przesiadł 
na zadzie, zjechał chwiejnym, lecz 
zadziwiająco szybkim kłusem po 
zboczu na równinę. Nicsobie nie 
robiąc z niebezpieczeństw tej kar­
kołomnej jazdy, siedział w siodle 
zgarbiony, tak jak gracze w polo, 
tworząc z koniem jedność. Zna­
lazłszy się na dole, skręcił na szlak 
karawanowy i pojechał ku chatom. 
Psy ujadały i szarpały się na łań­
cuchach. Napół nagie dzieci gapi­
ły się, ssąc palce. Tylko kozy i wiel­
błądy raczyły podnieść głowy z nad 
paszy. Jeździec, nie zwracając 
najmniejszej uwagi na te objawy 
życia, jechał z przymkniętemi ocza­
mi, z batem, zwisającym luźno, 
wzdłuż prawego buta. Ćwierć mili 
za chatami skręcił na prawo do wą­
wozu. Teraz jechał ciężkiego stę­
pa. Droga szła trochę pod górę i 
była zarośnięta karłowata roślin­

nością, żwirowata i kamienista. 
Kończyła się grzbietem skalnym^ 
niby szańcem, strzegącym rozpad2* 
liny. Za krawędzią krył się waf« 
townik w korzuchu, uzbrojony At 
długi karabin. Jeździec puścił si$ 
znów kłusem, skręcił na lewo i ob<« 
jecliawszy podnóże góry, znalazł 
się w sercu swojej warowni. Tuż 
przed nim wznosiła się druga góra', 
zaokrąglona z jednej sŁ’ >nv w wy­
soki szczyt i przyporr ‘nca swe* 
mi zarysami jakieś - ZbrzvmieJ 
wspaniałe zwierzę w p< ;vcji leżą-' 
cej. Ograniczała ją  od południa' 
szeroka rzeka i wpada .jacy do niej: 
głęboki, wartki strumień. Za rzeką1 
ciągnęło się bagno, a za bagnem- 
duże jezioro, porosłe trzciną. Z tej 
strony  ̂ dostęp był niemożliwy.: 
Wschodu, zachodu i północy broni­
ły góry. U stóp „Niedźwiedzia ■—■* 
tak nazywali tubylcy okrągłą górą

[(Ciąg dalszy nastąpi)’. j>. ‘ i
'L
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20 strażaków i 30 policjantów
walczyło przez 3 godziny z jednym awanturnikiem

Terenem niezwykłego zajścia 
był w niedzielę wieczorem dom 
przy ul. Brukowej 35 w W arsza­
wie. Do domu tego zawezwano 
straż pożarną. Przybyło 20 straża­
ków. Pozatem na miejsce przyjęć 
cha? samochód rezerwowy policji 
z 30-stu policjantami.

Okazało się, że w mieszkaniu 
nr. 18 na 4-em piętrze w jednym z 
pokojów zabarykadował się znany 
awanturnik Jan  Czaplicki. Czapli­
cki od 7-miu lat utrzymywał bli­
skie stosunki z córka właściciela 
mieszkania, 26-letnią Eugenią 
Kuśniewską.

Niedawno rodzice dziewczyny 
zażądali od córki zerwania z nim. 
Czaplicki zagroził Kuśniowskiej 
zabójstwem, w razie zerwania. W 
sobotę przyszedł w nocy do mie­
szkania Kuśniewskicli, domagając

Sowiety fortytiKują 
Zbruczalinję

się, by ich córka wyszła z nim na 
ulicę. Kuśniewską odmówiła. Cza­
plicki zaczął "wówczas demolować 
mieszkanie i porwawszy siekierę 
poranił nią rodziców Kuśniew- 
skiej. Domownicy ukryli się u są­
siadów, którzy wezwali policjanta. 
Awanturnik jednak zabarykado­
wał się w jednym z pokojów.

Straż ogniowa przystąpiła na­
tychmiast do energicznej akcji. Po 
wybiciu dziury w drzwiach, zaczę­
to oblewać wodą awan.urTka,

drugi strumień skierowano od stro­
ny podwórza.

Jednakże awanturnik ukrył 
się w szafie i oświadczył, że „ży­
wy z szafy nie wyjdzie^.

Dopiero dwie bomby łzawiąco- 
cucbnące, rzucone do twierdzy Cza-

Wioska białoruska 
chce przejść na judaizm

Grupa chłopów białoruskich, zło­
żona z 27 mężczyzn i 16-tu kobiet 
przybyła do warszawskiego rabi­
natu, aby załatwić formalności, 
związane z przejściem na judaizm. 
Przybyli oświadczyli, że należą do 
sekty „sobotników“ i stosują wszel­
kie przepisy Starego Testamentu, 
wobec czego chcą przejść na ju ­
daizm.

Władze rabinatu zakomuniko-
plickiego, zmusiły go do kapituła- wały delegacji Poieszuków. że
cni. Czaplickiego osadzono w aresz­
cie.

Połączona akcja straży i policji 
trwała prawie 3 godziny.

Zawody balonowe
o puhar pik. Wańkowicza

w
W niedzielę popołudniu odbył się 
Toruniu start do dorocznych krajo­

wych zawodów balonowych o puhar 
im. płk. Wańkowicza. Do zawodów 
zgłosiło się 11 halonów wolnych, przy- 
czein po raz pierwszy wzięły udział w 
tej konkurencji kluby cywilne. Ba­
lony wypełniono gazem świetlnym lub 
wodorem, zależnie od ich wielkości.

Już tego samego dnia o godz. 19,45 
wylądował w Brudzewie pod Kaliszem 
balon „Mościce“. Również tego same­
go dnia wylądował „Kraków“ nad sa­
mą granicą niemiecką w miejscowo­
ści Rychtel po przeleceniu 200 km. W 
poniedziałek rano wylądował w Wa­
dowicach Górnych balon „Legjonów,“ 
w odległości 350 km

Najdalej zaleciał

balon „Syrena“, lądując pod Hali­
czem w odległości 600 km, który ma 
— jak dotąd — najwięcej szans na 
zdobycie puharu. Mniejwięcej w *ej 
samej odległości od Torunia wylądo­
wał balon „Hel44 w woj. stanisławow- 
skiem pod Kałuszem. Następnie wy­
lądowały: „Goplo“ w Przełęczy Du­
kielskiej, na samej granicy czeskiej, 
„Poznań44 w Krępnie pod Jasłem; 
„Wilno“ w Gorlicach; „Lwów44 pod 
Limanowem.

Dwa balony „Jabłonna44 i Łódź“ wy­
lądowały kolo miasta Sniny we wscho­
dniej Slowaezyźnie (Czechosłowacja). 
Przeleciały one zatem największą 
przestrzeń, ze względu jednak na to, 
że balony wylądowały poza granicami

W Podwoloczyskach i we wsiach 
okolicznych w woj. tarnopolskiem za­
uważono w ostatnich czasach ożywio­
ny rueh za Zbruczem, na terytorium 
Rosji sowieckiej. Wszystko wskazu­
je na to, że z drugiej strony granicy 
odbywa się gorączkowa ewakuacja 
ludności.

Przed kilkoma dniami przybyły 
do rosyjskich wsi pogranicznych sa­
mochody ciężarowe, przybyły też Roż­
ne oddziały wojska. Chaty są rozbie­
rane i burzone. Deski i belki wywo­
zi się samochodami do dalszych oko­
lic. Teren jest niwelowany.

Żołnierze sowieccy ładuja dobytek 
mieszkańców na samochody i również 
wywożą wgłąb kraju. Mieszkańców 
usuwa się przemocą. Po stronie pol­
skiej słychać krzyki i płacz.

O przyczynach tej ewakuacji krą­
żą najrozmaitsze pogłoski. Panuje 
ogólne przekonanie, że burzenie wsi i 
równanie terenu pozostaje w związku 
z budowa fortyfikacyj nadgranicz­
nych.

Wiadomości z Podw ołoczysk, jak­
kolwiek brzmią fantastycznie, są jed­
nak niewątpliwie ścisłe. Przed kil­
koma dniami sowiecka „Prawda44 o- 
głosila wielki reportaż z pogranicza 
polsko-sowieckiego. W sprawozdaniu 
tern była mowa o już istniejących for­
tach i o budowie nowych umocnień.
Według „Prawdy44, w strefie ufortyfi­
kowanej odbywają się próbne ataki z 
użyciem ogromnych ilości czołgów i 
kawalerji. r

Samobójstwo 
b, Konsula polsKiego

W więzieniu mokotowskiem w 
^Warszawie popłenił samobójstwo 
b. konsul polski w Luxemburgu i 
'Antwerpii, Tadeusz Dobrowolski.

Na stanowisku konsula Dobro 
po lsk i popełnił szereg; nadużyć 
paszportowych i oszustw pienięż­
nych, za co Sąd Okręgowy skazał 
go na 4 lata więizenia. 

j-f ,iW więzieniu D. dowiedział się, 
ze żona go porzuciła i w związku 
fc tem zwrócił się do władz więzień 
'(r.yeh o urlop dla załatwienia — jak 
pisał — spraw rodzinnych. Poda 
nie jego zastało jednak odrzuconą
[W sobotę Dobrowolski zmylił czuj-1 SAMOLOTY SANITARNE NA USŁUGACH CZERWONEGO KRZYŻA
nbsó tiozoroow i scriowal kilka ta , . . _ _ A , . . . .  , ,
bletek luminalu w czasie p^bvtu w- Na Paryskiem lotnisku Le Bourget demonstrowano ostatnio samoloty,
ambulatorium więzienia. Tabletki)których ciężko choro osoby na noszach leżące, przewożone być mogą. Rów- 
zażył w swojej Cel. K iedy zauwa-lG0cze®ni0 odbył się egzamin pierwszych „latających sanitariuszek44, które 
*2 0 1 1 0 , było już zapóźno. * służbę w samolotach pełnić mają.

państwa, nie są one uwzględnione Przy 
przyznawaniu nagród.

Nagrodę za lot uzyskała załoga ha­
lonu „Syrena41, który przeleciał 630 
kim., lądując pod Haliczem.

przejście na judaizm uzależnione 
jest od zgody władz administracyj­
nych. Chłopi wnieśli wówczas po­
danie do władz, które jednak odmó­
wiły swojej zgody. Nie zraziło to 
chłopów. Podjęli oni starania, aby, 
uzyskać zgodę władz... wolnego 
miasta Gdańska. Ponieważ i to nie 
odniosło skutku, delegaci, wysłani 
przez 3 ' wioski, domagają się po* 
nownie zezwolenia na prawo przej­
ścia na judaizm. Tym razem przy­
było do Warszawy tylko trzech' 
przedstawicieli.

Sekta „sobotników‘; powstała po 
wojnie, zaś zaczęła rczpowszeeh- 
niać się na Wołyniu i Polesiu. Jak 
skutecznie prowadzona jest działał 
ność sekciarzy, świadczy , ikt przy 
toczony powyżej.

Właściwe oblicze hitleryzmu
na Pomorzu

Przed wydziałem karnym sądu *>- 
kręgowego w Chojnicach toczyła się 
rozprawa karna o pobicie robotnika 
Warczaka z Drożdżenicy, powiat sę- 
polcński. Wykazała ona przedewszy- 
stkiem stosunek mniejszości niemiec­
kiej wobec ludności polskiej. Jak bo­
wiem zeznali świadkowie, młodzież 
niemiecka, zorganizowana w „Jung- 
deutsehe Partei44, jest wrogo usposo­
biona wobee Polaków, którzy nie mo­
gli swobodnie ukazywać sie na dro­
gach publicznych, gdyż stale naraże­
ni byli na napaści ze strony hitle­
rowców.

Synowie rolników, Herman Meyer 
i jego brat Paweł oraz młynarczyk 
Kurt Kietzer oskarżeni byli o to, że 
dnia 18 grudnia ub. roku w Drożdże­
nicy na drodze publicznej nożami po­
ranili robotnika Warczaka tak cięż­
ko, że dla wyleczenia zadanych mu 
ran, które zagrażały jego życiu, przez 
kilka tygodni niezdolny był do pracy.

w

Przewód sądowy ustalił następu­
jący stan faktyczny: Krytycznego 
dnia tj 18 grudnia ub. roku, robotnik 
Warczak zaczepiony został znpelnie 
bez powodu przez rzeźnika Hermana 
Meyera, który z Warczakiem wszczął 
bójkę, posługując się przy tem długim 
nożem rzeźnickim. Napadniętemu po­
spieszyli z pomocą jego koledzy. Po­
nieważ nie mieli w rękach żadnego 
narzędzia, zamierzali z pobliskiego 
płotu wyrwać kilka sztachet, w czem 
im przeszkodził młynarczyk Kietzer. 
Po chwili zjawił się brat Meyera, któ­
ry uzbrojony w sprężynową pałkę, 
wspólnie z bratem bili Warczaka. — 
Warczak z kolegami ratował się u- 
cieczką do pobliskiego młyna, skąd 
jednak młynarze wypędzili kolegów 
Warczaka. W młynie pozostał sam 
Warczak, którego napastnicy w he- 
stjalski sposób zmasakrowali.

W kilka godzin po bójce napastni­
cy chodzili po szosie, odgrażając się, 
że „tych Polaków trzeba wyrżnąć jak 
świnie44.

Po przeprowadzeniu rozprawy za­
padł wyrok, skazujący braci Meyerów 
po pół roku więzienia każdego bez 
warunkowego zawieszenia wykonania 
kary.

Sąd Najwyższy 
© igrze w Harty
Jakiego rodzaju gry w kart: 

podpadają pod rygory kodeksi 
karnego, a jakie nie podpadają 
wydal ostatnio orzeczenie Sąd Naj 
wyższy. Chodziło o ustanowieni 
pewnej granicy pomiędzy grą ha 
zardową, oszukańczą i karalną, ; 
grą rozrywkową. Sąd Najwyższ; 
orzekł, że gra w której wyniki zalc 
żne są od umiejętności kombi no 
wania, o ile nie są przyłączone, p 
za zabawą, inne okoliczności, ni 
jest karalna. Natomiast gra, w kto 
rej wygrana zależy od ślepego tra 
fu podpada pod sankcje art. 6 
prawa o wykroczeń. Gra, które 
charakter i cały sposób grania do 
lego na spekulowaniu w celu wprc 
wadzenia partnera w błąd podpal 
narówni z grą fałszywą, pod prze 
pisy o oszustwie.
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7iadomości bieżące
Sobota, 1 czerwca 1935 r.

sobota: Marcelego 
Wschód słońca 3.22; Zachód 19,46. 

Niedziela: Erazma 
Wschód słońca 3,21; zachód 19,47. 

P on ied zia łek : Klotyldy 
Wschód słońca 3,20; zachód 19,48.

Ludzie, cierpiący na zaparcie 
stolca i p ó lm zm e  z tem przekrwie­
nie organów podbrzusza, uderzania 
krwi do głowy, bóle głowy i bicie 
serca, jak również cierpienia błony 
śluzowej, rozpadliny odbytu, he­
moroidy, piją po ćwierć szklanki 
naturalnej wody gorzkiej Franci­
szka-Józefa z rana i wieczorem. 
'Zalecana przez lekarzy.

* DZISIEJSZY NUMER U A ZE­
TY'1, wydajemy w objętości 6 stron- 
Zarazem dołączamy bezpłatny doda­
tek „GOSPODARZ44 I „OSADNIK44.

^ © S e w ó fS sfc w a  c e n t r a l n e

BANDYCI ZAMORDOWALI 
TRZECH LUDZI.

W osadzie Nur w pow. Ostrów Ma­
zowiecki w nocy z poniedziałku na 
wtorek na dom Władysława Łapiń­
skiego dokonano napadu rabunkowe­
go. W czasie napada bandyci zamor­
dowali Łapińskiego, poczem zrabowa­
li 909 zł gotówką i biżuterie. Następnie 
bandyci udali się do domu Benjami­
na i Abrahama Gopplów, którzy rów­
nież zostali zamordowani i obrabowa­
ni;

Po dokonaniu tego potrójnego mor­
derstwa bandyci zbiegli. Policja 
wszczęła pościg za bandytami.

H GROŹNY POŻAR.

We wsi Gliniany w pow. grodzicń- 
skim w zabudowaniach Marji Litwin 
wybuchł pożar. Ogień przy silnym 
wietrze przerzucił sic na sąsiednie bu­
dynki i  zniszczył 15 domów mieszkal­
nych oraz 20 budynków gospodar­
czych. W czasie akcji ratunkowej od­
niosła ciężkie poparzenia Elżbieta Bir- 
da, którą odstawiono do szpitala miej­
skiego, w Grodnie, gdzie wkrótce zmar­
ła,

ŚMIERTELNE PORAŻENIE 
PRĄDEM.

W czasie manipulowania przy świe­
tle elektrycznem w kuźni Kazimierza 
Sajdera przy ul. Piotrkowskiej w Kiel­
cach, został rażony prądem elektrycz­
nym uczeń kowalski Bolesław Korba, 
który poniósł śmierć na miejscu.

Winę wypadku ponosi właściciel 
kuźni, który pozostawił przenośną 
lampę elektryczną z uszkodzonym 
przewodem.

ZAMIAST MAJATKU ZNALAZŁ 
SCHOWEK ZŁODZIEJSKI.

We wsi Jaekownia pow. często­
chowskiego rozeszła sie wersja, iż 
powstańcy 1863 r. zakopali wielkie 
skarby w opuszczonych już dawno 
gliniankach. Wobec tych wersyj kil­
ku mieszkańców wioski udało sie w 
najgłębszej tajemnicy przed innymi 
na poszukiwania, przyczem niejaki 
Joachim Unglik, będący na czele po­
wyższej ekspedycji, puścił na wodę 
„magiczne44 jajko, które miało jakoby 
cudowną własność wskazywania za­
kopanych skarbów.

Podczas poszukiwań Nnglik natra­
fił na jakiś twardy przedmiot i oczy­
wiście nic nie mówiąc towarzyszom, 
wyciągnął nocą owe ,skarby44.

Można sobie wyobrazić jego zdu­
mienie,. ki§f|y t :wielkiej skrzyni wy­

dobył zamiast spodziewanego złota 
8 kół samochodowych, zakopanych 
tam oczywiście przez złodziei.

„Skarb44 nie przyniósł Unglikowi 
szczęścia, bowiem po kilku dniach 
znaleziono przypadkowym zbiegiem 
okoliczności u Unglika jedną z opon i 
pociągnięto go do odpowiedzialności.

Przebieg procesu ujawnił nocną 
wyprawę. Sąd uniewinnił oskarżone­
go, jednak skazał go na 59 zł grzywny 
za niezameldowauie o znalezieniu cu­
dzych rzeczy.

M ata p o B sk a .

SAMOBÓJSTWO EMERYT.
NACZELNIKA SADU.

W parku Jor dana we Lwowie cel­
nym strzałem w serce pozbawił sie 
życia 60-letni Jan Grubski, emeryto­
wany naczelnik sądu w Szczercu. — 
Przed kilku laty Grubski został zawie­
szony w czynnościach z powodu ujaw­
nienia nadużyć popełnionych przez

kilku urzędników sądu w Szczercu, a 
następnie przeniesiony w stan spo­
czynku.

Pod wpływem tych przeżyć oraz 
śmierci żony Grubski popadł w roz­
strój nerwowy i życia zakończy! sa­
mobójstwem. Zmarły pozostawił troje 
dzieci; 15-letnią dziewczynkę oraz 13*to 
i 9*cio letnieh chłopców.

SKAZANIE SZAJKI BANDYCKIEJ
Przed trybunałem przysięgłych są­

du okręgowego w Tarnowie toczył sie 
proces przeciwko szajce bandyckiej 
Idzika i siedmiu jego towarzyszom, 
oskarżonym o dokonanie 16-tu napa­
dów rabunkowych w pow. dąbrowskim 
i mieleckim.

Trybuna! na podstawie werdyktu 
sędziów przysięgłych wydal wyrok 
skazujący Wojciecha Idzika na 15 hit 
wiezienia, Jana Rzeźnika na 11 lat, 
Marje lYajdową na 5 lat, Karola Ku­
siaka na 4 lata, Andrzeja Sochę na 3 
lata, Jana Pikula na 2 i pół roku, Win. 
oentego Gajdę na 3 i pół roku, zaś Ja­
na Roje uwolnił.

Pies wykrył mordercę

SZCZAWNICKA JÓZEFINA
przyspiesza rekonwalescencję po zapaleniu opłucne]-

ROBOTY PUBLICZNE 
W WOJ. LUBELSKIEM.

Na roboty inwestycyjne na terenie 
woj lubelskiego fundusz pracy Preli­
minował 1.514.560 zł, Na poczet przy­
znanych kredytów Fundusz Pracy wy. 
płacił dotychczas ■województwu lubel­
skiemu około 3G9.S69 zł.

Wszystkie roboty finansowane przez 
Fundusz Pracy zostały zgodnie z pro­
gramem rozpoczęte w terminie prze­
widzianym i według danych na dzień 
7 bm. zatrudniono przy tych robotach 
2.300 robotników, tj. więcej, niż prze­
widywał dla woj. lubelskiego program 
robót Funduszu Pracy.

NADUŻYCIA W KASIE SADU 
GRODZKIEGO W JAROSŁAWIU.

W ostatnich dniach wykryte zosta­
ły w kasie sądu grodzkiego w Jaro­
sławiu bardzo poważne nadużycia pie­
niężne, sięgające, jak dotąd zdołano u- 
stalić, kwoty 28.600 zł. W związku z 
ujawnieniem tych nadużyć aresztowa- 
ny został naczelny sekretarz sądu 
grodzkiego Zieliński, który pełnił od 
kilku lat funkcje kasjera sądowego.

SCresF W s c h o d n ie *

Morderstwo, dokonane we wsi Do- 
stojewo, w pobliżu Pińska, nio było­
by prawdopodobnie nigdy wykryte, 
gdyby nie zmyślnośó psa policyjnego, 
sprowadzonego w tym celu specjalnie 
z Warszawy.

Tadeusz Orda, właściciel majątku 
Dostojewo, polecił mieszkańcowi tej­
że .wsi Aleksandrowi Szumlakowi ku­
pić mąko w Pińsku i wręczył mu ód 
zł. Szumlak niezwłocznie udał sie do 
Pińska, Tego samego dnia wieczo­
rem znaleziono na szosie zwłoki za­
mordowanego Szumlaka, a obok pu­
sty wóz. Wszczęto natychmiast śledz­
two, z którego wynikało, że zabójstwo 
Szumlaka popełniono na tle rabunko-

wem, ale na ślad zbrodniarza nie mo­
żna było natrafić.

W kilka dni później pies policyj­
ny, sprowadzony na miejsce wypadku 
ruszył pędem w kierunku wsi Borowo 
oddalonej o 3 kim. od Dostojewa i za­
trzymał się przed chatą jednego Z 
mieszkańców Borowa, Michała Wy­
sockiego.

Gdy zwabiony szczekaniem Wy­
socki wyszedł z chaty, pies rzucił sie 
na niego i policji z trudem udało sie 
obronić poleszuka przed kłami psa. 
Wysocki przerażony widokiem policji 
i atakiem psa, przyznał się do zamor­
dowania Szumlaka i okradzenia go. 
Osadzono go w więzieniu w Pińsku.

P o d e r ż n ę ł a  dziecku gardło
i sama sKoczyla do studni

Wstrząsający, dramat rozegrał 
sic na Sygniówee pod Lwowem. 
21-letnia żona montera Helena Do- 
madzierska w chwili nagłego napa­
du szału wyniosła swe trzymiesię­
czne dziecko na podwórze, gdzie 
mu brzytwą poderżnęła gardło, a 
porzuciwszy je na trawie, w za­
miarze samobójczym *wskoczyła do 
studni, . ' V |  w ?

Skok zauważył brat Dómadzier-

rychlej z mieszkania i pośpieszył 
siostrze z pomocą. Z  trudem wydo 
był ją ze studni, a równocześnie 
zawezwano Pogotowie Ratunkowe 
przewiozło dziecko do szpitala, 
gdzie je opatrzono. Rana okazała 
się lekka i nie zagraża mu niebez­
pieczeństwo życia. Matka pozo­
staje w opiece domowej.

Wstrząsające zajście było na te ­
renie Sygniówki tematem dnia.'

skiej, Leopold, który-wybiegł ęzeni-f **

Trup zbrodhiarzaileżał pół roKu w sianie
W jednym z domów na przedmie­

ściu Gorlic znaleziono w sianie trupa 
od dawna poszukiwanego zbrodniarza, 
Kazimierza Opalińskiego z Kobylanki 
w powiecie gorlickim.

Dochodzenie wykazało, że właściciel 
budynku jeszcze przed pół rokiem 
skarżył się, że Wj obrębie jego zagro­
dy rozchodzi się jakiś trupi zapach. 
Na ślad trupa właściciel domu natra­
fił przypadkowo, poszedłszy na 
strych za małym kotkiem, który uciekł 
jego małemu synkowi. Szukając kot­
ka widłami w sianie, odgrzebał przy­

padkiem zeschnięte już zwłoki.
Opaliński w kwietniu opuścił wię 

zienie, a w lipcu zamordował dwoje 
nędzarzy z Kobylanki, Antoniego Sie 
raka i jego żonę Annę. Policja urzą­
dziła wówczas za zbrodniarzem obła­
wę, a nie mogła go ująć.

Trup Opalińskiego przeleżał w sia­
nie pół roku. Trupa zbrodniarza zna­
leziono bosego, a w ręce jego rewol­
wer. W czaszce stwierdzono dwie dziu­
ry od kul, co dowodzi, ż© ścigany zbro­
dniarz popełnił samobójstwo.

Śmierć małżeństwa w płonącym domu
W ub. piątek dzieci rolnika Pawia 

Barnaka w Cierpiszowie koło Sędzi­
szowa w pow. ropczyckim 6-letnl Sta­
nisław i 4-letni Henryk, pozostawione 
bez opieki, wznieciły pożar w zabudo­
waniach ojca. Spłonął doszczętnie
dom mieszkalny, stodoła, chlewy, ca­
łe urządzenie domowe i sprzęty rolni­
cze.

Pozostawione w domu U-miesięez- 
ne dziecko Sarnaków poniosło tragicz­
ną śmierć w płomieniach.

Ogień zlokalizowała miejscowa lu­
dność, nie dopuszczając do przerzucę* 
nia się płomieni na zabudowania są­
siadów.

SKAZANIE KOMUNISTÓW.;
Sąd okręgowy w Łucku skazał za 

działalność wywrotową członków K. 
P. U. Z. Wasyla Semeniuka na 7 lat 
więzienia, Michała Kowalczuka na 6 
lat więzienia, a Wasyla Kołaczyna »a 
3 lata więzienia — wszystkich z po­
zbawieniem praw publicznych na lat 
19. Wyrokiem tegoż sądu na drugiej 
rozprawie zostali skazani również za 
działalność antypaństwową członkowie 
KPUZ. Prokop Szulak i Andrzej Ko. 
zak po 5 lat więzienia z pozbawieniem 
praw na 10 la t

ŚMIERĆ OD PIORUNA.
W Leszach w pow. kowelskim pod­

czas burzy uderzył piorun w dom Bo­
rys luków. W krytycznym momencie 
żona gospodarza Sawronja, która wie­
szała. bieliznę na strychu, została za­
bita przez piorun.

MORD RABUNKOWY.
W Gródku w pow. kowelskim o Pół­

nocy zostali zamordowani Icek Rożen- 
feld i jego żona. Zbrodniarze włama­
li się do mieszkania przez strych. Bliż­
sze szczegóły morderstwa narazić nie­
znane.

SeKretarjaty 
Stron. Ludowego

Suwałki. ~~ Sekretariat Stron. Lud. 
został przeniesiony na ul. dr. Nonie­
wicza 59 w podwórzu.

Łódź. — Sekretariat Wojewódzki 
Stron. Lud. został przeniesiony na 
Al. Kościuszki 38.

Lublin. — Sekretariat Wojewódzki 
Stron. Lud. został przeniesiony na 
ul. Zamojską nr. 7 m. 5.

DO LUDOWCÓW
pow.. SIERADZKIEGO I ŁASKIE-fł 

Poseł Wyrzykowski zawiadamia, że 
przyjedzie do Sieradza we wtorek dn. 
4 czerwca, a do Łasku w czwartek dnia 
6 czerwca.

SKÓRY,
Lwów, 27. 5. Notowania skór suro­

wych. według Centralnej Targowicy 
Miejskiej w złotych za i  kg; bydlęce 
lekki© 0,67—0,83; ciężkie 0,67—0,83; cie­
lęce rzeźnickie 1,18—1,23 zł za 1 kg; 
koński© za sztukę duże 10,00—11,50; ma­
łe 6.00—7,00 Tendencja słabsza,



Wolne Miesto Gdańsk OczeKują Cię

ZIELONE ŚWIĄTKI!
Zwiększone Korzyści - ceny obniżone! 

200 s!, = lOO Guldenem Gdańskim !

Międzynarodowe Kasyno - Roulette - Baccara
O t w a r t e  c a ł y  r ok .

Inform acje: w szystkie większe biura podróży i Kasyno w Sopotach

55tr. .,G  A Z E T A G R U D Z IĄ  D Z R A“ Kr. 64'.

Ill!!!!l!l!l!lii!li!ii!!il!!!!i!iil!!il!
K U P O N  B E Z P Ł A T N Y !
Jeżeli nie Szyller-Szkoinik, 

to któż inny p o tłs il  szczegó- 
łowo określić Twój charak ter 
zdolności i przeznaczenie ?
Szyller-Szkoinik jest redak ­
torem poczytnego pism a „Świt 
(W iedza Tajemna), autorem  
wielu prac naukowych, posia ­
da szereg protokułów Towa­
rzystw  Naukowych stolicy.
Jeżeli Ci b rak  energji, rów no­
wagi, jeżeli cierp isz morał 
nie. potrzebujesz dobrej rad y  
przyjdź, a poznasz kim  jes­
teś, kim być możesz. Dowiesz się jak żyć, postępo­
wać aby  zwycięsko przeciwstawić się losowi, a po 
nad to  n a  zasadzie astrologii i obliczeń kabalistycz 
nych wybierze p. Szyller-Szkoinik szczęśliwy nu ­
m er Twego losu L oterji Państw ow ej i wskaże, gdzie 
takow y można nabyć. Na los nr. 122627, wybrany 
przez p. Szyllera-Szkolnika pad ła  w ygrana 150.000 zł. 
Na niew ielką ilość w ybranych num erów padło mnó­
stwo w ygranych, z b raku m iejsca podajemy tylko 
niektóre. Antoni Szwej, Ząbkowice, gin. Wojków 
Kościelne — 10.000 z ł . E ugenja Zausznicka, Bank 
Rzemieślniczy, W łocławek, — 5 000 zł., Cabała Jó ­
zef urzędnik rafinerji — 10,000 zł. Frychel, Katowi­
ce. Brunów W odospady 3 — 5.000 zł., Aksiuczycó- 
wna H elena p-ta  Hołubieze — 5.000 z ł , Marjan 
Łomnicki. Podhajce — 5.C00 zł.

Słynne medjum M-lle E vigny odgad­
nie Twoje imię i nazwisko, wyszczegól­
ni najw ażniejsze fak ty  Twego życia. Oka­
ziciel kuponu płaci zam iast zł. 5 - tylko 
2 zł.- Jeżeli w ątpisz, nie masz czasu, n a ­
pisz natychm iast imię, rok miesiąc u ro ­
dzenia, a otrzym asz próbną analizę ho­
roskop bezpłatnie- Nie przysyłaj żadne­
go w ynagrodzenia, lecz na koszta poczt 
i kancelary jne załącz 1 zł. (znaczkami 

pocztowemi). Ogłoszenie załączyć. W arszaw a, Psy- 
chografolog Szyller-Szkoinik, ŻóraWia 47 ra. 2.

Do moczenia b ieliznyt H  E~N K O , toda do prania i  bielenia.

Dsrirao komplet do golenia!
SKCJWfSSMG MAGAZYNOWY 6-clo mm.

wyrzucający sam
gilzy po każdym
w ystrzale do celu 
metalowemi kulka­
mi lub śrutem  do 
ptactw a.Z apew nia 
bezpieczeństwo oso 
biste, cena w raz z 
eleganckim  fu te ra ­
łem 4.55 lep. ga t 
6,95. K arta na broń 
n i e p o t r z e b n a .  

Automat 8-mio strzałowy 17.S5. 100 sztuk naboi 
m et. a larm . 3.G5, W ysył. za zalicz, pocztowem, 
M. POZNAŃSKI, WTarszaw a, Nowy Św iat 45. G. G.

ORYGINALNE PROSZKI
„MIGRENO-

NERV05lN"R.M.5.W. W2I599 *
«, Z NAm' PA DR,
i K O  S U TK IEM
%SĄ  ŚRO D K IEM

KOJĄCYM BÓLE
'ZA STO SO W A N IE-:.

MIGRENA/ NEWRALGJA

GRYPA / PRZEZIĘBIENIA
B O L E  'I-' A  R T R  E T Y C Z N E  
5  T A W  O W E , K O S T N E  1 T .P .

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW
ZE ZN.PABR. KO Cś UTEK

! S EDA JĄ  A f i T ^ E M !
' 'lUUI —»

Ostrzegamy Szan. czyt. przed temi firmami które 
obiecują dodać naboi a przed tem i które ogłaszają 
się  szumnie wzorem  dużych klisz. — Tylko u nas 
wprost z fabryki można sprow adzić tan i i dobry 
autom at z m arką  fabryczuą „Strzała*1

Browning magazynowy 6 mm.
system  strza ła  produkcja 
1935 w yrzucający sam g il­
zy po każdym w ystrzale 
do celu metalowemi kul­
kam i lub śrutem  do p tac ­
tw a Zapewnia bezpie­
czeństwo osobiste. Cena
w raz z eleganckim fuiera- *2 y  c
łem  skórzanym  4.75 (zam O * i
52). K arta  na broń niepotrzebna. Automat 8-mio 
strzałowy 17.95. 160 sztuk naboi met. alarm . 3.65
W ysyłam y za zaliczeniem pocztowem. Adres: Gen. 
P rzedstaw , na Polskę „Strzała”, Warszawa, Za­
menhofa 12 oddz. 9. Zw racam y uwagę, że wyroby 
firm y „Strzała** są uznane za najlepsze.

OKAZJA
Poszukuje sic większą ilość 
cegieł w częściowej zam ia­
nie n a  nowe meble Oferty 
do Gazety pod n r. 80og.

S y p i a l n i ę
korzystnie sprzedam , zgło­
szenia Buch, ul. Murowa 
2. m. 5. Grudziądz.

Baczność
R o l n i c y !

Kto chce poprawić swój 
byt i kupić taniej i dobrej 
ziemi i powiększyć swoje 
gospodarstw o to tylko na 
W ołyniu.
Biuro moje posiada duży 
w ybór różnych parceli i 
gotow ych gospodarstw  z 
z budynkami z obsiewem 
i inw entarzem  żywym i 
martwym, jak  również pla­
ce pod budowę, gotowe 
domy, m łyny wodne i mo­
torowe, sklepy, re s tau ra ­
cje i inne różne przedsię­
biorstw a, jak również 
dzierżawy ziemskie i m ły­
ny i sprzedaje się to w 
pow. Kowelskim. W łodzi­
mierskim i Łuckim.
Ceny w ahają się od 200 
do 600 zł. za 1 ha.
Biuro udziela wszelkich 
informacji za załączeniem 
znaczka pocztowego. 
Ostrzegam przed  pokątny- 
mi pośrednikam i, którzy 
mogą w prowadzić w błąd 
i narazić na koszt, a ze 
stacji iśc odrazu do b iura 
które jes t tylko jedno ko­
ło stacji w Kowlu, ulica 
W ojskowa 43. W ołyń Ka- 
raniec Łukasz.

„Niemoc płciowa,,
— poradnik doktora P a r ­
czewskiego złotych jeden 
(znaczkami pocztowemi) 
vVarszawa, wydawnictwo 
„Świt** Źórawia 47.

Rzucić wszystko, wyjechać, esice!
Oto są słowa buntu przeciwko bez­
nadziejnej codzienności, pełnej kło­
potów, udręczeń, niedostatku. Cóż 
więc pozostało ? Nic innego jak tylko 
wygrana na loterji! W  jednej chwili 
cudowna odmiana! Nie namyślajcie 
się, ale natychmiast napiszcie do 
nas po szczęśliwy los 1-ej klasy. 
O b d arzam y  ludz i szczęśc iem !

Kol eKt ura

R. DO fali (5  KU
Centra’a : Warszawa, Nowy Świat 19. Konto P. K. O. 7192.

Z a m ó w ie n ia  z a m ie js c o w e  z a ła tw ia m y  o d w ro tn ą  p o c z tą .

Ciągnienie 19 czerwca r. b. Cena !osn 40 zł.; ćwiartki 10 zL

DOMOWYM
D A U M O  150 naboi met otrzym a każdy bezpłatnie, 

kto zamówi u nas BROW­
NING Magazyn, 6 cio mm , 
w yrzucający sam gilzy po 
każdym w ystrzale  do celu 
metalowemi kulkami lub 
śrutem do ptactw a. Z a­
pew nia bezpieczeństwo o- 
sobiste. Cena w raz z ele­
ganckim  fu terałem  4 95 
(zam 52). K arta  na broń 

niepotrzebna. Autom at. 8-mio strzałow y 18.45. 100 
sztuk naboi met. alarm . 3 65. W ysyłamy za zalicz 

pocztowem.
Przedst. Fabryki Broni M agazyn Szw ajcarski 

W arszaw a, Graniczna 7. oddz. 31.

21.3.95

fiospodarstwo na piaskach
Oprać. S t a n i  s ł aw S i e n i c k i  

60 stron druku.
Cena w raz z przesyłką Zł. P.30.

Przesyłkę uskuteczniam y za poprzedniem 
nadesłaniem  należności. Pieniądze wpłacić 
można w każdym Urzędzie Pocztowym na 
konto nasze w P. K. O. Poznań, n r. 200 420

Zamówienia przesyłać należy:
Z akł. Graficzne i W ydaw nicze  
W IK T O R A  K U  Ł E P S K IE G O  

w  Grudziądzu.

O g ł a s z a j c i e

w Caz. Grudziądzkie'

D r o b n e
o g ło sz e n ie

jest najtańszem po­
średnikiem pomię­
dzy sprzedającym a 
kupującym, poszu­
kującym mieszkania 
a odnajmującym,po­
szukującym pracy 
a pracodawcą i od­
wrotnie, jak wogóle 
najkorzystniejszym 
środkiem wszelkiej 
reklamy.

Cuda i tajemnice białej i czarnej magji
i wywoływanie duchów i demonów

Każdy, kto chce wzbudzić sobą zain tere ­
sowanie w towarzystwie, może łatwo to 
uzyskać po przestudiowaniu naszego kur­
su magji co jest obecnie dostępne dla 
wszystKich Ja k  zdobyć męża. określać 
charak tery ,i losy osób znajom ych,. prze­
powiedzieć w ygraną na loterji. zdobyć 
czyjąś miłość, stać się niewidzialnym. 
Zadawać rany na odległość- Pozorna 

wr- •» śm' er<h Lustro magiczne. Latający zegar! 
SwIP/irfah Tańczące jabłko! Gwarancja wyuczenia 

v -wszystkich sekretów  zapew niona. W y­
syłam  9 tomów z 478 sek re t i tajemnicami, z piękne- 
mi ilustracjam i za zł. 4.90, które się  płaci przy od­
biorze. Adres mag. Skrzydłower, W arszaw a 1, 

skr, 277, oddz., 81.

f T y ’1’—m j r '  g p r r ^ v:

— W tej chwili będziesz posłuszny!
— Mamusiu, ja przecież nie jestem 

tatusiem.
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